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Na podstawie art. 192 Regulaminu Sejmu składam niniejszym  na ręce Szanownego Pana Marszałka interpelację do pana Andrzeja Kraszewskiego Ministra Środowiska, pana Krzysztofa Kwiatkowskiego Ministra Sprawiedliwości oraz pana Jerzego Millera Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji  w sprawie zanieczyszczania środowiska naturalnego                                  i zagrożenia życia ludzkiego w związku z źle zabezpieczonymi wysypiskami śmieci na przykładzie zakładu Eko Dolina Sp  z o.o. w Łężycach koło Gdyni.

Z poważaniem
(-) Zbigniew Kozak
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Wewnętrznych i Administracji

Interpelacja Poselska
Gdynia, miasto z morza i marzeń. Miasto, w którym nie ma kopalń, zakładów przemysłowych i chemicznych.. Miejsce, w którym zachorowalność na nowotwory złośliwe należy do jednych z najwyższych w kraju. Jedną z przyczyn są źle umiejscowione                                             i zabezpieczone wysypiska śmieci. Gdynia ma takie wysypisko zaledwie 3000 metrów od najbliższych osiedli, zlokalizowane na terenach gminy Wejherowo. Wybrano miejsce najgorsze z możliwych na wysokości 200 metrów, n.p.m. w pięknej okolicy, doskonale nadającej się na miejsce aktywnego wypoczynku. Czyżby zadecydowała dana wysokość zapewniająca doskonały widok na Trójmiejski Park Krajobrazowy; przy okazji  zapewniająca spływ zanieczyszczonych wód powierzchniowych na tereny niżej położone? Eko Dolina jest spółką z o.o., zawiązaną przez związek ośmiu gmin występujących pod wspólną nazwą Dolina Redy i Chylonki.  Zlokalizowana została na terenach bagiennych, nad głównymi zasobami wody pitnej dla Gdyni, Redy, Rumii. W ciągu siedmiu pierwszych lat działalności zwieziono tu około miliona ton śmieci. Recyklingowi poddano z tego zaledwie 5%. Dlatego do Gdyni nie pasuje hasło, które ją promuje - „Uśmiechnij się, jesteś w Gdyni”. 
Zagrożeni są nie tylko mieszkańcy, ale też 178 gatunków fauny i flory. 

49 – gatunków podlegają ochronie ścisłej, 

17 – jest częściowo chronionych, 

23 – gatunki uważane za zagrożone w Polsce 

86 – ginące i rzadkie na Pomorzu.

 
Zagrożone są  zbiorniki wody pitnej - Główny Zbiornik Wód Podziemnych: GZWP  nr 111 „Subniecka Gdańska” oraz w bliskim sąsiedztwie granicy GZWP nr 110 „Pradolina Kaszubska”. Eko Dolinę niczym fabrykę leków wyposażono w oczyszczalnię odcieków na bazie osmozy - ze względu na koszty, czynną najczęściej jedynie w czasie różnorakich wizyt  i kontroli. Eko Dolina zafundowała sobie również gigantyczną kompostownię i sortownię wszystko po to by zmylić fiskusa i unijne kontrole, które myślą, że skoro są takie obiekty to zapewne spełniają swoje zadanie. Nic bardziej mylnego. Produkty z sortowni i kompostowni w porażającej większości trafiają na kwatery składowe, a około 90% dostaw odpadów całkowicie omija te obiekty i jedzie bezpośrednio na kwatery składowe. Tym czasem po Gdyni rozchodzi się coraz większy smród. Spodziewane są drastyczne skutki wywołane przez gazy wysypiskowe, które w dużych stężeniach są wypuszczane w porach wieczornych. Mieszkańcy Łężyc i okolic są truci regularnie odorem z wysypiska. Odorem, który przez wiatry rozwiewany jest nad całą aglomeracje trójmiejską. Niestety, brakuje rzetelnych, niezależnych ekspertyz, badających rzeczywisty zasięg degradacji powietrza, gleby, wód powierzchniowych i podziemnych wokół Eko Doliny. 
W związku z powyższym zwracam się do Ministrów z prośbą o odpowiedź na poniższe pytania:
1. Czy wolno lokalizować wysypiska w obszarach ochronnych Głównych Zbiorników Wody Pitnej?

2. Kto odpowiada za nietrafne decyzje inwestycyjne i rozbudowę zakładu tego               i w innych miejscowościach kraju? Dlaczego zdecydowano się na zakup bardzo drogiego sprzętu i rozbudowę sortowni oraz budowę olbrzymiej kompostowni skoro wiadomo było, że dotychczasowa sortownia nie nadawała się do eksploatacji przy obecnym systemie zbiórki odpadów - potwierdzają to wypowiedzi Zarządu wysypiska Cytat (…) Było wiadomo, że dla tak wielkiej kompostowni brak jest odpowiednio wielkiego strumienia odpadów zielonych, że produkowany kompost ze względu na zanieczyszczenia i tak będzie wywożony na kwatery składowe, że w innych miejscowościach podobne urządzenia również nie zdały egzaminu? Dlaczego mimo posiadania takiej wiedzy i doświadczenia wydaje się i marnotrawi społeczne pieniądze na urządzenia bardzo drogie i nieodpowiednie? Dlaczego nie stosuje się znacznie tańszych urządzeń polskich - czy takie postępowanie nie zahacza o niegospodarność?

3. Kto jest odpowiedzialny za kontrolę prawidłowości funkcjonowania urządzeń  zakładu unieszkodliwiania odpadów? Czy jest dopuszczalne aby eksploatator wysypiska zlecał wykonanie badań szkodliwości prowadzonego przez siebie zakładu, określał sposób, czas i miejsce prowadzenia tych badań, a następnie w oparciu o tak spreparowane badania składał nie podlegające żadnej weryfikacji oświadczenia                  o rzekomym braku zagrożeń i prawidłowym funkcjonowaniu zakładu. Dlaczego nikt nie weryfikuje tak spreparowanych badań, a organa odpowiedzialne za kontrolę                    i ochronę środowiska (WIOŚ, GIOŚ) mając wiele sygnałów o nieprawidłowościach              w jawny sposób pomijają je i przyjmują przedkładane przez zakład oświadczenia            z pełnym zaufaniem jako prawdziwe? Kto jest odpowiedzialny za słabość tych organów wobec przemysłowo-urzędniczego lobby?

4. Czy można demokratycznie przegłosować, że brak jest gazów wysypiskowych                 i trujących odcieków? W oparciu o obecne regulacje prawne, o planach zagospodarowania terenu decydują Rady Gmin. Rady te nie zawsze posiadają odpowiednio rzetelną wiedzę i merytoryczne przygotowanie. W sytuacji konfliktowych gdy za stronę przeciwną mają potężne lobby przemysłowe dodatkowo wspierane przez związki gmin we władzach których zasiadają wójtowie gmin, burmistrzowie i prezydenci miast są one bezbronne i pod wywieraną na nie presją przegłosowują uchwały nie zawsze zgodne z prawem, prawami fizyki, zdrowym rozsądkiem oraz interesem obywateli i lokalnych społeczności. Okazuje się, że nawet w sytuacjach gdy czuć i gołym okiem widać zagrożenia dla zdrowia i środowiska to z wyników głosowania wynika, że zagrożeń takich nie ma. Czy organa państwowe mają prawo zasłaniać się takimi uchwałami i są zobowiązane wydawać wadliwe                          i społecznie szkodliwe decyzje administracyjne np. pozwolenia na budowę?

5. Dlaczego z ustawy o ochronie przyrody usunięto i na czyj wniosek wszystkie      wcześniej obowiązujące w otulinach parków krajobrazowych ograniczenia i kto za to odpowiada?

6. Dlaczego wbrew uchwale Rady Gminy i wnioskom raportu oddziaływania na  środowisko wybrano najgorszą z możliwych lokalizacji gdyńskiego wysypiska odpadów i kto za to odpowiada?  Pod wpływem nacisków opinii publicznej oraz zgodnie z rygorami wyznaczonymi dla obszarów chronionych „stare wysypisko”, gdzie zgromadzono ok. 4.500.000 m³ odpadów zostało zamknięte i poddane wieloletniej rekultywacji. W raporcie oddziaływania na środowisko sporządzonym dla „starego wysypiska” zawarto jednoznaczne wnioski, że w tym miejscu nie powinno prowadzić się dalszej tego typu działalności, ponieważ będzie to potęgować negatywne skutki dla środowiska i krajobrazu cennego dla Trójmiasta Parku Krajobrazowego. Mimo raportu i bezwarunkowej uchwały Rady Gminy Wejherowo o zamknięciu starego, dzikiego wysypiska śmieci i nie kontynuowaniu składowania śmieci na tym terenie to równocześnie obok, w strefie ochronnej starego wysypiska utworzono nowe wysypisko, mimo, że naukowcy wytypowali szereg innych lepszych lokalizacji? Rolą tego zakładu miało być sortowanie nadających się do recyklingu, wysortowanych wcześniej przez mieszkańców odpadów komunalnych. Tą sielankę obrazował i reklamował przedłożony do zatwierdzenia projekt jak niżej.
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Zabiegając o zatwierdzenie projektu budowy ZUO projektodawcy zapewniali, że nowe składowisko buduje się z myślą o ochronie ludzi, środowiska i krajobrazu. Szczególną wagę przykłada się do estetyki otoczenia. Stosuje się takie techniki                 i technologie składowania by zminimalizować uciążliwości. Odpady są prasowane jeszcze przed zdeponowaniem na składowisku, co eliminuje nieprzyjemne zapachy i rozwiewanie odpadów, ogranicza także żerowanie ptactwa. Usytuowanie kwater składowych początkowo w jarze sprawi, że całość składowiska będzie niewidoczna nawet z niewielkiej odległości. Zarządzający będą zobowiązani do przestrzegania wszystkich przepisów sanitarnych i do ścisłej kontroli i ewidencji przywożonych odpadów. Z tych zapewnień nie zrealizowano niczego. Obecnie proekologiczne miasto jak Gdynia wysypuje swoje własne i sprowadza miliony ton cudzych śmieci na swój przysłowiowy balkon. Czyżby Trójmiejski Park Krajobrazowy nie był płucami Gdyni? Jaki ma sens wydawanie przez Gdynię milionowych kwot na profilaktykę i leczenie chorób nowotworowych, krążeniowych oraz płucnych i jednoczesne tworzenie potężnego źródła zachorowań oraz niszczenie setek hektarów Trójmiejskiego Parku Krajobrazowego? Proszę o wyjaśnienie jak to się stało, że zamiast zatwierdzonego i opisanego wyżej składowiska mamy dzisiaj wielohektarowe hałdy śmieci                      o miąższości 40 m na których luzem deponuje się odpady zmieszane w tym niebezpieczne i biodegradowalne?

7. Czy lokalizacja wysypiska dla Gdyni jest zgodna ze zdrowym rozsądkiem standardami unijnymi w dziedzinie ochrony środowiska i zdrowia ludzkiego oraz kto jest odpowiedzialny za taką lokalizację? Budowa tzw. Zakładu Unieszkodliwiania Odpadów w Łężycach niesie ze sobą wiele nieuświadomionych lub ukrywanych przed decydentami oraz społeczeństwem Trójmiasta zagrożeń. Jak wynika z praktyki, wpływ wysypisk śmieci sięga zwykle 10 km, a przy niekorzystnym usytuowaniu kilkakrotnie dalej. W przypadku Łężyc, potęgują się wszystkie negatywne skutki związane z eksploatacją takich obiektów.                   W tym kontekście kuriozalnym nieporozumieniem jest przede wszystkim sama lokalizacja tego obiektu:

a . na szczycie najwyższego w okolicy Gdyni wzgórza 176 m n. p. morza

b. w strefie lokalnych "bryz" oraz bardzo silnych sztormowych wiatrów 
c. wiatry te najczęściej wieją z zachodu, płn. zachodu i płn. wschodu, a więc                w kierunku Gdyni, Wiczlina, Pustek Cisowskich, Sopotu, Rumii i Koleczkowa

d. w centrum obszaru zajmowanego przez Trójmiejski Park Krajobrazowy,

e. w bliskim sąsiedztwie Rezerwatu Przyrody “Cisowa” oraz siedlisk ptactwa wodno-bagiennego w tym żurawi.

f. w bezpośrednim sąsiedztwie dużych osiedli mieszkaniowych Gdyni, Rumii, Koleczkowa,

g. praktycznie w strefach ochronnych ujęć wody dla Gdyni, Rumii i Łężyc

h. na szczycie tzw wododziału gdzie swoje źródła mają potoki Chylonka, Cisówka Reda i Marszewski

i. około 25 m od rozlewisk i wód powierzchniowych mających bezpośrednie połączenie z w/w potokami, których ujścia znajdują się na Gdyńskich plażach
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- Proszę o skontrolowanie i wyjaśnienie: Czy budowa składowiska odpadów zlokalizowanego w Łężycach jest zgodna z logiką, sztuką budowlaną i zasadami lokalizacji tego typu obiektów szczególnie biorąc pod uwagę:
a. wysoką szkodliwość budowanych obiektów dla środowiska

b. położenie w centrum obszaru TPK

c. sąsiedztwo rezerwatu przyrody Cisowa,

d. sąsiedztwo źródlisk i dorzecza potoków Cisowianki, Marszewskiego, Strugi Zagórskiej

e. otoczenie w postaci dużych osiedli mieszkaniowych Gdyni w tym nowo projektowanych oraz osiedli Rumii i Łężyc,

f. obszary GZWP 110 i GZWP 111 oraz strefy ochronne ujęć wody dla Gdyni, Rumii oraz Łężyc,

g. konfigurację terenu - projektuje się sypać śmieci do wysokości 193 m n.p.m.                  w odległości 2 - 3 km od dużych osiedli Gdyni

- Proszę o skontrolowanie i wyjaśnienie: Czy budowa składowiska odpadów zlokalizowanego w Łężycach ma uzasadnienie ekonomiczne biorąc pod uwagę wszystkie czynniki również zdrowotne, estetyczne i nie wymierne?

- Proszę o skontrolowanie i wyjaśnienie: Dlaczego najcenniejsze tereny stanowiące nie tak dawno Trójmiejski Park Krajobrazowy odległe od centrum Gdyni i plaż zaledwie  o kilka km, na których mogły by powstać wysokiej klasy osiedla mieszkaniowe, boiska i hale sportowe, lodowiska, aqua parki, wesołe miasteczka, całoroczne stoki narciarskie, ośrodki rekreacyjne, jeździeckie itp. obiekty na które Gdynia nie ma już terenów i które to tereny mogłyby być jej wizytówką oraz przynosić jej wieloletnie wysokie dochody są marnotrawione i przeznaczane na odkryte nieselektywne składowiska odpadów, które na całym świecie lokalizowane są w miejscach odludnych, niedostępnych i nie dających się wykorzystać w żaden inny sposób?

- Proszę o skontrolowanie i wyjaśnienie powiązań osób, które miały wpływ na lokalizację nowego wysypiska Eko Doliny np.: Zarząd Wysypiska, Zarząd KZG, Zarząd i Rada miasta Gdynia z osobami, które za marne pieniądze wykupiły państwowe tereny wokół wysypiska: Jędykiewicz, Koriat i sprzedają je Gminie lub Eko Dolinie z dużym zyskiem?
8. Kto odpowiada za zniszczenie instalacji kwatery składowej?

Gołym okiem widoczne jest złe funkcjonowanie instalacji kwatery składowej:

- źle funkcjonuje instalacja mająca zbierać trujące odcieki, która została odizolowana tysiącami worków foliowych od złoża odpadów o prawie 30 metrowej miąższości, efektem jest spływanie odcieków po tych nie przewidzianych projektem przeponach               i wydostawanie się przez ściany kwatery na tereny sąsiednie w tym do wód gruntowych i powierzchniowych spływających do ujęć wody, Trójmiejskiego Parku Krajobrazowego, rezerwatów przyrody, a nawet obszarów Natura 2000.

- źle funkcjonująca instalacja mająca zbierać produkowane przez kwaterę składową gazy wysypiskowe odizolowana tysiącami worków foliowych od prawie 30 metrowej miąższości złoża odpadów wydzielającego miliony m3 gazu wysypiskowego - efektem jest wydostawanie się olbrzymiej ilości kancerogennych gazów wysypiskowych do atmosfery oraz przewietrzanie tymi gazami dużych osiedli mieszkaniowych Gdyni, Rumi, Redy, Koleczkowa i dalszych miejscowości

- źle funkcjonują i nieprawidłowo zostały wybudowane rowy opaskowe wokół kwatery

- kanały ścieków deszczowych zostały nieprawidłowo wykonane uległy katastrofie budowlanej i zawaleniu,

- zbiornik retencyjny ścieków i odcieków został wybudowany nieprawidłowo co roku następuje zalewanie ściekami terenów parku krajobrazowego i rezerwatu przyrody
9. Kto odpowiada za nie wprowadzenie przez 15 lat w Gdyni i gminach obsługiwanych przez gdyńskie wysypisko systemu MIX? System MIX miał dostarczać strumień wstępnie wysortowanych przez mieszkańców surowców wtórnych w oparciu o który miał powstać nowoczesny Zakład Unieszkodliwiania Odpadów - system nigdy nie został uruchomiony, a na wysypisko dowożone są odpady zmieszane o nie znanym składzie, sprasowane, zamoczone i zanieczyszczone, które                           wg oświadczeń zarządu zakładu nie nadają się do dalszego sortowania i recyklingu ?

10. Kto odpowiada za podjęcie i prowadzenie eksploatacji tego zakładu w sytuacji  braku odpowiedniego strumienia odpadów? Zainstalowane w zakładzie urządzenia stanowią praktycznie atrapy i pracują na biegu jałowym, a zasadniczy strumień odpadów zmieszanych, a wiec również niebezpiecznych trafia bezpośrednio na wysypisko z pominięciem tych urządzeń. Kreatywna buchalteria i oderwane od rzeczywistości wskaźniki rzekomego odzysku surowców służą jedynie oszukaniu fiskusa i obniżeniu opłaty środowiskowej. Następuje przedwczesne wykorzystanie objętości kwatery składowej, zużycie jej na odpady, które nie powinny się w niej znaleźć, kilkakrotny wzrost kosztu składowania odpadów balastowych nie nadających się do recyklingu, a w efekcie konieczność budowy następnych kwater i zajmowanie następnych cennych inwestycyjnie i środowiskowo terenów.
11. Kto odpowiada z brak rekultywacji starego wysypiska?

12. Dlaczego nie respektuje się podstawowych zasad prawa i kto za to odpowiada?

Eko Dolina ma się zamykać z uciążliwościami na swoim terenie jest to podstawowy warunek funkcjonowania tego zakładu. Jest publiczna tajemnicą, że od pierwszego dnia funkcjonowania warunek ten nie jest spełniony mimo to nie wyciąga się żadnych konsekwencji. Jakie są przyczyny braku reakcji urzędów kontrolnych i nadzorujących szczebla gminnego, powiatowego, wojewódzkiego do centralnego włącznie, czym się kierują i dlaczego nie egzekwują podstawowych zasad prawa?

13. Dlaczego Eko Dolina stała się przykładem do naśladowania i powielania w całym kraju projektów budowy wysypisk śmieci, skoro wiadomo, że gdyńskie Zakłady Utylizacji Odpadów jest porażką inwestycyjno-organizacyjną. Czy ministerstwo zamierza dokonać weryfikacji sytuacji i wycofać się z promocji tego typu zakładów na terenie całego kraju?
Z poważanie

(-) Zbigniew Kozak
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